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Dw u t y g o d n i k  p o l i t y m  sj fsl eozny,  g o s p o d a r c z y  i l i teracki .
. ORGAN LEGJONU MŁODYCH KOMENDY w OPATOWIE i OSTROWCU

Oddziały: Sandom ierz, Starachowice, O żarów  i Ćm ielów .

R o k  I . O patów , dnia 1 lipca 1934 8 .

Ru czci s  p. JSliąisfra JSrijg. J3riąi,5łav«a JeraeRisgo zorganizowana J.egjoą Hłodgcfj,
W dniu 23 b. m. w ielotysięczne tłum y miesz

kańców  m. Ostrowca w poważnym pochodzie ze 
sztandaram i wszystkich organizacyj okryte kirem 
żałoby zam anifestow ały sw oją najgłębszą cześć dla 
s. p Ministra gen Bronisława Pierackiego, zam ani
festow ało sw oją lojalność i peine uznanie dla sta
nowczych zarządzeń obecnego rządu do usunięcia 
ostatecznego wszelkich czynników szerzących anar- 
chję w państwie. I stwierdzić można z zadowole
niem , że w społeczeństw ie niem a atm osfery sprzyja
jącej zbrodniczym aktom  politycznym, a  je s t  wielki 
solidarny wzruszający odruch ukorzenia się wobec 
zelżonego m ajestatu  Ojczyzny.

W ieczorem zaś odbyła się w sali kina „Marzeń" 
uroczysta akadem ja żałobna,

na której J f liia la n o  na ępającą iszolucję:
Obyw atele i Obywatelki m iasta O strowca ze

brani na uroczystej fikadem ji Ż ałobnej, urządzonej 
w dniu 23 czerw ca 1934 r. ku czci tragicznie Zm ar
łego G enerała i Ministra ś  p Bronisława Pierackie
go przez Kom endę Obwodu Legjonu Młodych i Ko
ło Przyjaciół Legjonu Młodych w Ostrowcu, powo
dowani uczuciami najgłębszego żalu za przedwcześ
nie zgasłym Mężem Stanu i przejęci bezgranicznem 
oburzeniem  z powodu niecnej i ohydnej zbrodni, 
dokonanej na O sobie Przedstawiciela Najjaśniejszej 
R zeczypospolitej:

I. Składają na ręce Rządu Polskiego w O sobie 
Pana Prezesa Rady Ministrów Profesora Leona Ko
złowskiego im ieniem  ludności m iasta O strowca i 
okolicy wyrazy współczucia z powodu ciosu, który 
raniąc boleśnie serca całej praw orządnej ludności 
Państwa Polskiego, pozbawił Rząd Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej współpracy jednego z najwybitniej
szych Swych Członków, bohaterskiego żołnierza, o- 
krytego sław ą wojenną, nieustraszonego bojownika 
o W olność i N iepodległość Ojczyzny, Wielkiego 
Obywatela i ofiarnego pracownika nad działem  bu
dowy potężnej i mocarstwowej, opartej o  silny Rząd, 
Polski N iepodległej

II. W yrażają oburzenie z pow odu bestialskiego 
m ordu, który wyszedłszy z m roków życia polskiego 
na zawsze okrył hańbą wszystkich tych, ca pośred
nio lub bezpośrednio przyczynili się  do wytwarzania 
w Państwie naszem  nastrojów, na których t le  moż
liwe są tak  odrażające i potw orne fakty, jak  zabój
stwo Pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej ś  p. 
Narutowicza, Posła na Sejm ś p Hołówki i ostatnio 
ś, p. M inistra Pierackiego

III. Dają wyraz przekonaniu, że w niedługim 
już czasie spraw ca m ordu i jego pomocnicy, wyśle
dzeni przez organy Rządu, ulegną karze sprawiedli
wej lecz surowej.

IV. Dają wyraz sw em u pełnem u i niczem nie
zachwianem u zaufaniu w poczynania Rządu, zmie
rzające do wyśledzenia sprawcy i tych ropiejących 
jadem  nienawiści i warcholstwa zbójeckich organi
zacji, wśród których wyłoniła się koncepcja mordu,

i wierzą, że dzięki wysiłkom Rządu raz na zawsze 
położony zostanie kres tego  rodzaju niepoczytalne- j 
mu warcholstwu i zbrodmezym knowaniom

V. W yrażają głębokie przekonanie, że en i za
m ach ostatni, ani żadne inne m achinacje, skądkoi- 
wiekby one pochodziły, nie są w stan ie w strząsnąć 
podstaw ami potęg i Rzeczypospolitej, wykutemi w 
granicie woli ludności Państwa, wytrwania V' walce 
o Jeg o  wolność i potęgę, d rogą składania jaknaj- 
większych ofiar krwi i m ienia, pracy codziennej i 
najdalej idących wysiłków w celu um ocnienia Pań
stwowości Polskiej w myśl ideałów W ielkiego Bu 
downiczego i Nauczyciela Narodu M arszałka Józefa 
Piłsudskiego.

VI. W yrażają pe łne  zaufanie do polityki obec
nego Rządu i wierzą, że linja pracy czynników pań
stwowych nie ulegnie żadnej zmianie, ani wahaniom, 
że jednak  fakty takie, jak  mord ostatni zm uszają d# 
jak  najenergiczniejszego wystąpienia przeciwko wszel
kim ośrodkom  agitacji antypaństwow ej, skąd kol wiek
by one, z praw a czy z lewa, były inspirowane.

VII. Wierząc, że w granicach ideologji Obozu 
M arszałka Piłsudskiego mieszczą się bez reszty 
wszelkie idee i interesy poszczególnych grup spo
łecznych, narodowych i politycznych, działających na 
teren ie Państwa, o  ile tylko chcą one m im o różni
ce teoretycznych przekonań, interesów czy nastro
jów stać na wspólnej platform ie pracy dla Państwa, 
a  rozbieżności i w zajem ne różnice wyrównywać 
troską o jego  dobro, wyrażają głębokie przekona
nie, że  wszystko to, co stoi poza tym  obozem  ofiar
nej pracy państwow o -  twórczej, winno być beza
pelacyjnie i jak  najbezwzględniej usunięte poza na
wias społeczności polskiej.

VIII To też  zebrani z całem  zaufaniem  i uz
naniem  odnoszą się  do podjętej przez Rząd akcji 
izolowania i unieszkodliwiania czynników antypań
stwowych i wyrażają przekonanie, że akcja Rządu 
w tym kierunku nie tylko przeprow adzoną zostanie 
jak  najenergiczniej i jak  najszerzej, ale że nie ogra
niczy się ona tylko do osadzania szkodliwych o- 
sobnikow w obozach izolacyjnych lecz że pójdzie 
po linji wyrugowania ich ze wszystkich dziedzin ży
cia polskiego, że akcja Rządu powinna zm ierzać do 
bezwzględnego usunięcia ze służby państwow ej, sa 
morządowej, społecznej i w instytucjach, stojących 
pod opieką Państw a, oraz do korzystania z pensji, 
zapom óg, em erytur, koncesji i kredytów  państw o
wych, oraz ulg podatkow ych i innych dobrodziejstw  
wszystkich tych jednostek, których pizekonania n ie
lojalne w stosunku do Państw a, a w rogie Obozowi 
M arszałka Piłsudskiego są znane, że przeciwnie 
wszystkie wymienione dopiero co praw a i korzyści 
służyć m ogą jedynie tylko obyw atelom  wypróbowa
nym w  pracy p ań stw ow o-tw órczej w myśl ideałów 
M arszalka P iłsudskiego i wyróżniającym się zasłu
gam i na polu tej pracy. Zebrani są pewni, ze  już 
w dniach najbliższych gad anarchji i warcholstwa

zdeptany zostanie stopam i Rycerzy M arszałka Pił 
sudskiego

IX Lojalna wobec swego Faństw a ludność 
m iasta O strowca i okolicy wyraża gotow ość pop ie
rania Rządu obecnego we wszystkich Je g o  przed
sięwzięciach i w myśl rozkazów Rządu wszystkie 
sw e siły oddaje na Je g o  usługi, wierząc że w ten  
sposob najlepiej da wyraz swym uczuciem  miłości 
i  przywiązania do żołnierzy M arszalka Piłsudskiego, 
z których wyszedł ś. p. Bronisław Pieracki, ktorego 
pe*nej chwały pam ięci poświęcony jes t dzisiejszy 
żałobny obchód

X Inrieniem naszem , oraz im ieniem  tych na
szych współobywateli, których nie m ogły pom ieścić 
m ury tej sali. uroczyście przysięgam y i ślubujem y 
w naszej codziennej pracy obywatelskiej iść ślada
mi ś. p Bronisława P ie lacki ego i tak  jak On każ
da kroplę krwi naszej i każdy wysiłek mięśni naszych 
pośw ięcać codziennie Państw u Naszem u. P izejęci 
pragnieniem , aby nastro je panujące wśród nas w 
tych dniach żalu i żałoby jak  najrychlej znalazły swoj 
zewnętrzny wyraz, zw racamy się do Zarządu miasta 
O strowca z prośbą, by wzorem  m iast innych p rz e
mianował jedną z głównych ulic m iasta na ulicę 
im ienia ś  p  Ministra i G enerała Bronisława P ierac
kiego

Pam ięci Twej ś. p. G enerale i Ministrze poświę
cam y w dniu dzisiejszym najlepsze tchnienia serc i 
uczuć naszych Pam ięć imienia Twego jako bohater
skiego Żołnierza Polski i jednego z Wodzów poko
lenia budującego Polskę N iepodległą nie zginie 
nigdy wśród naszych potom nych.

Cześć Twej pam ięci bohaterski Żołnierzu Polski!
R  gdy brak nam  sfbw, by wypowiedzieć to, co 

w tej tragicznej chwili przeżywamy, niechaj mówi 
za nas jedna  chwila naszego milczenia.1

N adesłane.
Wyciąg z protokułu rozprawy głów nej z dnia 

15 czerwca 1914 r. odbytej w Sądzie Grodzkim w 
Ostrowcu za JTs K g ' 163 9/34

Niniejszym ja, Michał Zyczyński, oświadczani, 
że podniecony uprzednsem  zajściem  z p adw okatem  
Romanem Stupnickim, zam ieszkałym  w Ostrowcu 
Kieleckim, wystosowałem  list otw arty z dnia 21 m a
ja  1934 r z zarzutami przeciwko niem u, jako czło
wiekowi i adw okatowi, ponieważ jednak  zarzuty te  są 
nieprawdziwe — cofam  je  i przepraszam  p  adw okata 
Romana Stupnickiego za wyrządzoną mu krzywdę.

Upoważniam p. Romana S tupnickiego do ogło
szenia niniejszego oświadczenia na m ój koszt w 
pism ach „Robotnik" i „Ziemia Radom ska".

( —) Michał Zyczyński.
Za zgodność świadczy

Sekretarz Sądu: (podpis nieczytelny).
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S I E C Z K A  O R G A N I Z A C Y J N A ,
S ila  rozw ojow a każdego  obozu  politycznego 

op ie ra  s ię  na dw óch podstaw ow ych  czynnikach. 
Jed n y m  z tj'ch  czynników  — oczyw iście sto jącym  
na p ierw szem  m iejscu  — to  w arto ść  ob jek tyw na 
głoszonych p rz ez  ten  obóz idei, d rugim  -  bardziej 
form alnym  — to  zespó ł fo rm  i m e to d  dzia łan ia spo 
łeczno-politycznego.

T e  dw a w spółczynniki leżą, oczyw iście, ró w 
nież i u  podstawy' rozw oju  naszego  sze ro k o  po
ję te g o  o b o /u , obozu, k t ó r y - w  p łaszczyźnie zagnd- 
n iem u ideologicznych nazywamy' „państw ow ym ", 
w p łaszczyźnie zaś z jaw isk  politycznych  -  obozem  
„prorządow ym ". W ie le  n iew ątp liw ie in te re su ją 
cych rozw ażeń  pośw ięcono dotychczas obliczu id e
o w em u naszego  obozu , słu sznem  w ięc b ęd z ie  p o 
św ięcić s łów  k ilka blaskom  i cieniom  sŁosowany'm 
p rz e z  obóz m etod  społeczno-po litycznego  działania.

M etody te  opierają, s ię  — tak  przynajm nie j 
w ynika z n ie jed n o k ro tn ie  ogłaszanych p rzez  k ie 
row ników  ohozu ośw iadczeń  — n a  konsolidacji spo 
łeczeństw a, zorganizow aniu  go i w ychow aniu  w 
idei p ra cy  d la P aństw a. O to  sk ró t  uznanej przez 
obóz te o rj i  i .. w  w ielu , bardzo  w ielu  wy’padkacb, 
- n ie s te ty  ty lko  teo iji...

N a jba rdzie j słu szne  —w  teo rji — zasady' poli
tycznego  dzia łan ia o ile w p ra k ty c e  m e b ęd ą  w 
w  pełn i rea lizow ane, n ie p rzyniosą , bo p rzynieść 
m e  m ogą, w łaśc iw ych rezu lta tów , przyczynia jąc 
s ię  jed y n ie  do znacznego zaciem nienia po lityczne
go oblicza spo łeczeństw a .

S z e re g  zjaw isk, zaszłych  osta tn io  w  życiu 
p olitycznem  Polski, w skazuje aż nazby t w yraźnie, 
ze  zasady  teo re ty czn ie  przez  nasz oboz w yznaw a
ne w  dziedzin ie m etod  po litycznego d z ia ła n ia -w  
p ra k ty c e  bynajm niej s to so w an e n ie są, bąd ź  te z  — 
co g o rs z a - s p o tk a ć  je  m ożna w  najzupełnej b łę d 
ne] in te rp re ta c ji. „In te rp re tac ja*  ta  pow odu je  n ie
s łychane ro zd ro b n ien ie  organ izacy jne sp o łeczeń 
stw a, a skutk iem  w yn ik łego  s tą d  chaosu  -  un iem oż
liw ia jakąko lw iek  rzeczyw istą  konsolidację sp o łe 
czeństw a i w łaśc iw ą ko o rd y n ację  je g o  w ysiłków  
politycznych  -  z jed n e j strony ', z d ru g ie j z a s - « o r -  
jen tow an ie s ię  w e w pływ ach, jak ie  poszczególne 
k ierunki po lityczne posiadają  dały' s ię  zauw ażyć 
w  czasie ostatn ich  w  spo łeczeństw ie .

N ajkłusycz n iejszym  bodaj p izy k ład em  oW«j 
-p o w ie d z m y  d elik a tn ie  -  n ierozum nej in te rp re ta 
cji teo re ty czn e g o  za łożen ia o rgan izacji sno leczeń- 
s t w a - s ą  zjaw iska, jak ie  się da ły 'zauw ażyć w  cza
s ie  ostatn ich  w y b o ró w  sam orządow ych. O to  na- 
p rzykład  w L odzi, gdzie  nasz obóz p rz eg ra ł w y
bory' aż nazby t w yraźnie, odezw ę w yborczą listy  
p rn rząd o w ej podp isało  n i m niej ni w ięcej tylko 
IGO (!) o rganizacji i s to w arzy sze ń  spo łecznych , z 
k tórych  każde uchodziło  za pow ażne, każde r e 
p re zen to w a ło  rzekom o znaczny' odłam  m iejscow e
go spo łeczeństw a , każde spełn ia ło  „doniosłą* ro lę  
społeczna, każde w ychow yw ało  w  sw oich sz e re 
gach  „szarych zjadaczy' chleba" n a  „p e łn o w arto ś
ciow ych obyw ate li, rozum ie jących  d o b rze  zagad
n ien ia życia państw ow ego".

T e g o  rodzaj u „sieczka organ izacy jna" , k tó rej 
is tn ien ie  niew ątp liw ie przyczyniło  s ię  do ujem nych 
rezu lta tó w  w y 'borńw  sam orządow ych w L odzi, 
czy' niew ygnnnych w yborów  w  R adom iu, P io trk o 
w ie, C zęstochow ie, czy L u b lin ie —je s t  oczyw iście 
w ynik iem  najn ierozum m ej p o ję te j zasady' zo rga
nizow ania spo łeczeństw a , k tó re  g rupow ane i pfze- 
g rupow yw ane w setkach  stow arzyszeń  i organiza- 
eyj nie m oże być „skonsolidow ane",_a je s t  popro- 
s tu  ro z b ite  i zdezorjen tow ane.

D z ie je  s ię  to, jeśli chodzi o punk t w idzenia 
te ry to r ia ln y , zw łaszcza w  osi odkach  w iększych, 
g dzie  chcąc dać u p u st am bicjom  w ielk iej liczby' 
„dzialaczów ", częstok roć  pozbaw ionych nie tylko 
n aj e le m e n tar niej szych  p o d s taw  w y ro b ie n ia  sp o 
łe c z n o -p o lity c z n e g o , ale  i p rzygo tow an ia  id e o 
w e g o -p o z w a la  się , ba, dopom aga s ię  do tw o rz e 
n ia m nóstw a organUsacyjek, dających  w ielką licz
bę s tanow isk  pi e z esów  i w icep rezesó w , ale  p rz e 
c ież m e obejm ujących  sw oim  zasięg iem  w ielkiej 
liczby' jed n o s tek .

W ie le  m ożna dać p rzyk ładów  ta k  n iew łaśc i
wej polityki, jeśli chodzi o p ro b lem  o rganizow a
nia sp o łecz eń stw a w  ogólnych ram ach naszego o- 
bozu. N as oczyw iście in te re su je  naj bat dziej życie 
społeczno -  po lityczne m łodego  pokolenia, k tó re  
u ję te  być p ra g n ie  w system  najw łaśc iw szych  za 
sad  sam ow ychow ania, gdyż rozum ie , że w  n ied łu 
gim  ju z  czasie za jd ą  w ielk ie przem iany' u s tro jo w e, 
k tó re  b ę d ą  w ym agały  obyw ate li należycie przy'- 
go tcw anych  i zorganizow anych.

Niestety7 1 ten  odcinek  całości naszego O b o 
zu, odcinek  bardzo  duży  i posiadający  z punktu 
w idzenia przyszłościow ego  znaczenie p ierw szej 
w a g i- s ta ł  się  te re n e m , naszem  zdaniem , po lity 
ki w w ielu w ypadkach n iew łaśc iw ej 1 me. zna jdu 
jąc e j racjonalnego  uzasadnienia.

M ożnaby s ię  od  biedy' zgodzić na is tn ien ie  
orgam zacyj, re p rez en tu jący c h  w m iodem  poko le
n iu  najba rdzie j ro zb ieżn e  k ieru n k i m yślen ia spo 
łeczn eg o , chociaż 1 tak a  zasada  budzi najdale j 
id ące  zastrze żen ia , je ś li dopuszcza w  ram ach O- 
bozu  do istn ien ia orgam zacyj o za łożeniach id eo 
wych zasadniczo  sp rzecznych  z podstaw am i w łaś
ciw ie p o ję te j polsk ie j racji stanu . W  żadnymi je d 
nak  w ypadku m e możemy' uznać s łuszności n ie
po trze b n eg o  „krajanie* m łodego  poko len ia na 
rozm aite „ te reny* , a tem b ard zie j szkodliw em  w y
d a je  s ię  nam  sztuczne pow oływ anie do życia or- 
ganizar.yj, k tórych  is tn ie n ie  da s ię  chyba um oty - 
w ow ać w zględam i „tak tyczne m i", niedopuszczal- 
nem i w  t  z w „po lityce m łodzieżow ej*.

Nie chcę tu ta j w ym ieniać „po im ien iu ” sze 
re g u  tych  organizacji, k tó re  z re sz tą  n ie jed n o k ro t
n ie s ą  bard zo  b lisk ie pod  w zględem  ideow ym  
ruchow i m łodolegjonow em u, a  k tó re  stw o rzo n e 
zostały' w łaściw ie nie w iadom o dlaczego i  n ie  
w iadom o poco . Nie będz iem y  kw estjonow ali w ar
tości ele m e n tu  w  n iek tó rych  z nich zg rupow ane
go, p rzeciw n ie w artość tę  z rad o ścią  podkreślam y, 
ho —ja k  sąd zę  —dzięki n iej zapob iec  b ęd z ie  m oż

na u jem nym  skutkom  polityki rozd rabn ia jącej.
W  ostatn im  czasie mamy' do zanotow ani; 

je szc ze  jed e n  p rz e jaw  ow ej n iew łaśc iw ej polityki. 
O to  w  W arszaw ie odbył się  ko n g re s  now ej o r
g anizacji t. zw . „K orpusu Lechitów ". N ie w dając 
s ię  w  om aw ianie sz e re g u  cech te j now ej o rg a n i
zacji, k tó re  o k re ś liłb y  m ożna, jako zgoła hum o
r y s ty c z n e j  pozostaw ia jąc  to  lełj e to  ni storn, zapy
tać należy7. Jaka w łaśc iw ie m oże być g łęb sza  
p rzyczyna pow stan ia ow ego „Korpusu®?

Przyczyna ta nie tkw i w  s tw orzen iu  jak ie jś  
now ej, sam oistnej ideolog]), bo p rzecież  poza w e 
solem i n ie jednokro tn ie , pom patycznem i frazesam i 
w d ek larac ji id eo w e j „K orpusu" n ie m ożna zna
leźć jak ie jko lw iek  in te re su ją ce j tre śc i, czy nowych 
myśli

Inne w ięc  m usia ły  być pow ody  zo rgan izo 
w an ia „L crh itów " w K orpus.. W e d łu g  p lo tek , 
jak ie  k rążą  w okół zasnu te j m głą genezy7 now ej 
organizazji, ten  now y p ize jaw ' n iew łaśc iw ie p o ję 
te j polity ki o rgan izow an ia  społeczeństw 7a je s t  lyrro 
razem  na t. z w. „odcinku m łodzieżow ym " o d b las
kiem  siekanki o rgan izacy jne j t. z w. „starszego  
spo łeczeństw a". N ie w iem y ile  w tych  pog łoskach  
je s t  prawdy7, w ięc n ie uwaSamy za w łaśc iw ie sze
rzej om aw iać to  zjawisko...

Z  tych  kró tk ich  rozw azań  nad  n ierozum nie  
p o ję tem i w  p rak tyce , clioć słusznem ) w  teo rji, 
m etodam i p o li ty c z n o -sp o łe c z n e g o  dzia łan ia n a 
szego  obozu  da się w ysnuć szere,g  wnioskowy

Należy' o rganizow ać sjDoleczeństwo, a  nie 
tw orzyć o rgan izacje speleczne!

Należy' w ychow yw ać spo łeczeństw o , a nie 
zaspakajać am bicje „dzialaczów " w ątp liw ej w a r
tości!

Należy7 dzia ła lność spo łeczno-po lityczna o p ie
ra ć  na w ypróbow anym  elem encie  ideow ym , a nie 
na skaptcw nnych 1 p rzew ażn ie  zg ranych  doszczęt
nie dzia łaczach  party jno-politycznych .

S k r z y n k-a
p , W o E - a  O s t r r .w ia c .

W ykazała Pani w swym liście dużą dozę wnik
liwości i zrozumienia tem atu . Chętnie z współpracy 
Pani skorzystamy. Poniew aż jednak  „la donna m o
bile" i musimy być ostrożni, poddam y Panią, m a
leńkiej próbie.

W  26 „Siewcy Praw dy" z dn. 24-VI-34 r. 
ukazał się  artykuł p. H. S t  Przyłęckiej p. t. „Mło
dzież wobec wiary i Kościoła'*. — Niech Pani będzie 
łaskawa nabyć sobie ów egzem plarz na koszt Re
dakcji i napisać nam , o co A utorce owego artyku
łu chodzi. Zgóry zaznaczamy, że nie będzie to  ła t
y/e. U nas pracuje nad tern 2 ekspertów , wyłonio
nych z Komisji rzeczoznawców, którą znów delego
wała „ad h o c 1 Redakcja

Dotychczas w stępne badania idą po linji u s ta
lenia kilku zasadniczych m om entów, co do których 
istnieją pow ażne wątpliwości: !) Czy pan H. Sb 
Przyłęcka wie, jak  w ygląda ideologja Legjonu 
Młodych? 2) Czy p. H. St. Przyłęcka wie, że istnie- | 
je „drobniutka" różnica (której nasi przeciwnicy nie 
chcą uznać) pom iędzy atakam i na postępow anie 
niektórych przedstawicieli kościoła i atakam i na re- 
ligję? 3) Co ma w spólnego encyklika Grzegorza XH1, 
potępiająca pow stanie listopadowe z „w olterjańskiemi 
liczmanami", o  których p. H S t Przyłęcka, mówiąc 
o „przebizmiałych świadectwach" w spom ina’'*

W  jednem  m iejscu Autorka pisze- „W yrzekacie 
się tradycji, poszanow ania dla pracy i wysiłków po 
koleń!?" — „Kto i gdzie ci stonął sporem ?" — pytam. 
Gdzie i kiedy Legjon Młodych, który dąży do stw o
rzenia w przyszłości spraw iedliw ego Państw a Pracy, 
-  pracy te j nie szanuje? J a k  można wygłaszać py

tan ia retoryczne tak  powierzchowne i sprzeczne z 
tern, co praw ie na każdej stronie naszego pismo

p o c z t o w a .

bez okularów  m ożna zobaczyć?
— W yrzekam y się tradycji -  nie, o tern nie 

zdarzyło nam  się mówić ani p isać1 Co innego bo
wiem nieposzanow anie tradycji, a co innego brak 
większej ilości zapału do podpierania nowemi koł- 
t ami starych, o wartości m uzealnej, murów.

1 jeszcze jedno zdanie:
„Dla tej w łaśnie młodzieży chcem y m ieć naj

więcej serca, g d y b y .. sam a nierozw ażnem  słowem , 
n ie tam ow ała drogi już nietylko do serca, ale nawet 
do w łasnego zastanow ienia sie, poczem do zrozum ie
nia nierozważnych wybryków młodości."

Nie, m im o wysiłków nie można tego  „rozgryźć". 
— Ju ż  nie tylko do cudz.ego serca, ale  naw et do 
własnego zastanow ienia s i ę .

— „Tamowanie drogi do w łasnego zastanowi* 
nia s ię " —(sic!) —P atronie jasnego, stylu, ratuj!

- P o  tej mniejwięcej linji idą badania naszych 
ekspertów . Idą bardzo opornie. Niech więc nam  
Pani pom oże. Może Pani, jako  kobieta zna lepiej 
psychykę i ligikę kobiecą i  łatwiej Pani będzie ów 
a rtykuł opatrzyć odpowiedniemi kom entarzam i My 
do badania tego  todzaju pseudo poetyckiej pracy 
zupełnie nie mamy inklinacji.

Redakcja.

Leg R edaktor Naczelny W incenty Piechowic* 
z dniem  2-go lipca wyjeżdża na urlop, zastępow ać 
go będzie, leg R edaktor Gorzelewski Zygmunt, 
obowiązki K om endanta O bw odu L. M. pełnić bę
dzie ieg. Nawrot W iktor.
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T O  i O W O
T e ra ?  ja  b ę d ę  „rohil" „to  i owo"! Mój po 

p rzedn ik  p isa ł o tam tem  1 o ow em  ale  „ to “ co naj
w ażniejsze n ie  chciało  m u jak o ś  skapnąć z p ióra, 
zo sta ł w ięc w ylany na z b itą  tw arz.

M iałem w  te] sp raw ie  d łuzszą ko n fe ren c ję  z 
R ed ak to rem  N aczelnym  a za razem  coś w  rodzaju  
egzam inu ze znajom ości te g o  1 ow ego. W arunk i 
są  tru d n e . Mam p isać rzeczy  lekk ie, w agi „p ió r
kow ej* albo zgo ła  , m u s z e j Ż e b y  s ię  ła tw o  czy
ta ło  i żeby  się czasem  p o n iek tó ry  czyteln ik  
uśm iechnął. Bo P o la cy ,lak  w ykazała s ta ty s ty k a  nie 
um ieją  s ię  cieszyć. Jak b y  s ta le  s ied zie li na fotelu 
u den ty sty . A  jeśli s ię  który' zdecydu je uśm iech
nąć, to  robi to  d y sk re tn ie , pó łgębk iem , jak o  czło
w iek  d o b ize  w ychow any, T ak i uśm iech  m a  kw ąs
ko w aty  posm ak  n ied o jrz a łeg o  ag res tu  i skracany 
j e s t  nawyrro s t, jak  m ary n a rk a  ze starszeg o  b ia ta .

M ożna s ię  roześm iać , w idząc tak ą  w esołość 
Na teni po lu  je s te śm y  stanow czo bici p rz ez  za 
g ran icę . Np u  naszego połudn iow ego  sąsiada co 
Irugi czech g ra  n a  skrzy'pcach a  resz to  się 

śm ie je  W e F ran c ji k o b ie ty  śm ie ją  s ię  ponoć i 
p rz ed tem  i po tem  a  u  nas to  jak b y  celebrow ały ' 
nabożeństw o. W ogó le  z k ob ie tam i to  coś n ie  w 
porządku . Z m ien ia ją  hum orki i n astro ik i ja k  s ta 
ro ży tn i im iona np, m uzealny  C ezar, który ' p om ię
dzy' jed n y m  ju lju sz em  a  d rug im  nazyw ał s ię  ni 
s tąd  ni zow ąd  (ja ju s .

D ługo m ów ił R edak to r o C ezarze, kobietach , 
o b ru n e tk ach  i blondynkach , „en face" i z profilu, 
a  najw ięcej o jed n e j szatymce, k tó ra  m a być po 
noć reprezentacyjnym i tyrpem  dziew icy — ideału , 
w  p o jęc iu  ściśle  rom antycznem . No, n o .. I to tu 
ta j, na m ieiscu , w O patow ie .,. Mój Boże!

M usiałem  m leć n iezb y t p ew ną m inę, bo mój 
rozm ów ca z a g rz m ia ł- :  „Co, n ie  uderzycie? A lbo  
je s t  radykalizm , albo nie; żadnych  kom prom isów .1 
m usi być dziewicą!".

S ły sz ałem , że  sze f był dw a razy  na zaw o
dach b oksersk ich , podobno n aw et w  gorę tszym  
m om encie gw izdnął na palcach i rzucił cudzym  
k aloszem  w sęd z ieg o . Z  dośw iadczenia w iem , ze 
z tak im  człow iekiem , któjy ' gw iżdże i nadużyw a 
p rzem y słu  gum ow ego  nigdy' na m ożna być pew 
nym , to  te ż  szybko zasłoniłem  obronnym  ruchem  
„plexus so la iis"  i skw apliw ie zgodziłem  się, że 
je ś l i  „m usi”, to  tru d n o , z resz tą  w y ją te k  zaw sze 
s ię  m oże przyTtraiić!

T e n  , wyjątek'* p o jed n a ł nas zu p e łn ie  i w n a j
lepsze j zgodzie om ów ibśm y sp ra w ę  bonorarjum : 
50 groszy' od w iersza, począw szy  ju ż  od  ju b ile u 
szow ego (1 0 0 -nego) num eru . P rze z  ten  czas liczyć 
s ię  b ęd z ie  b ezp ła tn a  p rak tyka , ja k  w g im nazjach 
d la now ozacię /nych  pedagogów . U tw ory  w ierszo 
w e te ż  b ę d ą  honorow ane. 10 g r. od  m ęskiego  ry 
m u (np. m ą z -w ą z )  i 6 g r. od  rym ów  niew ieśc ich  
(np. law e ta  —kobieta). R ym ów  droższych  m oże 
b yć w  tw o rze  najw yżej 301/o

Bydoby to  je sz c z e  znośne , gdyby' m e  sm ęt
n a  persp ek ty w a, że  a lbo  do 92 n u m e ró w  n ie  w y
starczy  rui m a te rja łu , m im o sk ru p u la tn e g o  stu- 
djow ania „W rób li n a  dachu", albo do teg o  czasu 
\\szyTscy' w  P o lsce zaczną so lid n ie  pracow ać, 
ok re s  „naprzełom ow y" skończy  s ię  i nasze pism o 
p rz estan ie  w ychodzić.

T o  o s ta tn ie - p o s tę p  p ra c o w ito ś c i- je s t  m ało 
p ra w dopodobne, bo chociaż gazety' k iedyś don o 
siły’, że  gdzieś jak iem uś ogrodnikow i u rodz iła  się  
g ru szk a  n a  w ierzbie, to  p rzecież  przy  bliższych 
oględzinach  okazało  się , że ów  sz lach etn y  owoc 
by ł przyw iązany szpagatem  do gałązki a sp ry tn e 
m u cudotw órcy ' ro sa  oczy' wy'jadla.

Nam naszczęście n ik t mc n ie w yje, bo w  ra
zie  czego  w yje -  dziem y... z nadprogram ow \'m  
„o tw artym " p ro tes te m , podpisanym i przez  druzy-- 
nyr h arcersk ie , dw ie lub trzy  ochronki, „p rzy tu lis
ko" d la  podróżujących  sam otn ie  dziew cząt ł duża 
nu rza w  szklance w ody zostan ie  n a k ry ta  spodkiem .

W ystarczy'łaby' odpraw da sam a o p tn ja  p u b 
liczna jak o  „vox p o p u h “, ale  na jw iększa  p raw da 
p rzem aw ia  p rzecież  p rzez  u sta  niew innych dzieci, 
baw iących  s ię  w  piasku.

Z gór.

N A  PRZEŁ O M IE

I  dz i a ł al ności  L i g i  MorsSui
W Ostrowcu-Kieleckim został zawiązany pod 

przewodnictwem  p. S tarosty Józefa  W odnickiego 
Powiatowy Komitet „Święta M orza", agendy którego, 
na teren ie m iasta O strow ca. n'K  prowadzi p  inż 
Dąbkowski, w O patow ie zaś naczelnik Urzędu flkcyz 
i M onopolów Państwowych d. W incenty Skulski

W dniu 16 czerwca «r b. odbyło się zebranie 
Komitetu „Święta M orza", na którem  dokonano po 
działu pracy i utworzono pod przewodnictwem p.p 
Starościny Marji W odnickiej - S e k q ę  imprezową -  
Rejenta T Byczkowskiego - Sekcję finansow ą Mgr 
Ja n a  Kurzeji -  wicestarosty, propagandow ą i p Bur
m istrza Jerzego  O rzechowskiego -  sekcję dekoracyj
ną W dniu 17-go czerw ca odbyło się doroczne 
W alne Z ebranie członków Ligi M orskiej i Kolonjal- 
nej O ddział w Opatow ie, pod przewodnictwem  p. 
S tanisława Kowalika

Całokształt pracy Oddziału wraz ze sprawoz
daniem  kasow em  zreferow ał p. Borkowski Ignacy. 
Jakkolw iek Oddział B. M i  K istnieje na teren ie 
pow. O patow skiego od m arca 1933 roku to  jednak 
pod energicznem  kierownictwem Prezesa W incente
go Skulskiego m oże się pochlubić pięknem ! wyni
kami pracy. —O brót kasow y za ubiegły okres spra
wozdawczy wynosił 3 672 złote. O ddział posiada 
ponad 150 członków w O patow ie. — W  projektow a-

E c h a  ś m i e r c i  M i n i s t r a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
ś .  p.  B r o n i s ł a w a  P i e r a c k i e g o ,

W  O p ato w ie  w dniu  17-go czerw ca r. b. 
zosta ła  urządzona, z pow odu  trag icznej śm ierci 
M inistra R zeczypospo lite j B R O N IS Ł A W A  PIE - 
R A C K IE G O , u ro c zy sta  A kadem ]a Ż a ło b n a .—

W  w y'pelm onej szczeln ie sa li O chotn iczej S tra 
ży' P ożarnej przem ów ił P rez es  Rady' P ow iatow ej 
B. B. W . R. Dr. B ohdan G liński.

W  akadernji w zięli udział p rzedstaw icie le 
W ładz i U rzędów  z p S ta ro s tą  W odnickiiii na 
czele, re p re z e n ta c je  w szystkich organizacyj spo 
łecznych i ludność m iasta  O patow a, o ra z  okoli
cy' w  ilośc i ponad  500 osób.

W szyscy’ zeb ran i na akadem jł na w ezw anie 
przew odn iczącego  D -ra  B ohdana G lińsk iego , zło
żyli ślubow an ie s tać  n a  s traż y  in tere só w  P aństw a, 
przyczem  pow zię to  re zo lu cję  w y raża jącą  zal z po
w odu zgonu ś. p. B ron is ław a P łE R A C K IE G O  i 
oburzen ie  na sp raw ców  m orderstw a.

W ysłano  sz e re g  d ep esz  do K ierow ników  
nawy' P ań stw o  w e j.

W  difiu 17-go czerw ca r. b. odbyło  s ię  ża 
ło b n e posiedzen ie  Rady' M iejsk iej, n a  k tó rem  
uchw alono przem ianow ać je d n ą  z ulic n a  u licę im. 
B ron is ław a P ie ra c k ie g o .—

W  dniu  18-go o godzin ie 10-ej odbydo s ię  
u ro c zy ste  nabożeństw o  ża łobne w  K olegjacie „Św. 
M arcina" w  O patow ie , i w  dniu  tym  o godzin ie 
19-ej odby ło  sip posied zen ie  P rezy d ju m  Rady' 
P o w iato w ej B.B.W .R. ku uczczeniu pam ięci zm ar
łe g o .—

W a l n y  Z j a z d  d e l e g a t ó w  Z w .  S t r z e l ,  w  O p a t o w i e .
W  dniu  3 czerw ca 1934 r  odbyd s ię  W alny' 

Z jazd  d ele g ató w  Z w iązku S trze le ck ieg o  z pow. 
O patow skiego .

W alny  Zjazd zagaił O b. L ipiński — P re z e s  
P ow iatow ego Z arządu  Zw . S trze l , w ita jąc  jako 
p rz ed staw ic ie la  R ządu p . S ta ro s tę  W odn ick iego  
Józefa, p. W ic em arsz a łk a  S e n a tu  L eszczyńk iego  Z., 
G lińsk iego  B., jako  p re z e sa  Rady' P o w  B B.W .R. 
o raz p rz ed staw ic ie li innych organizacji i zap ro 
szonych gości. N astęp n ie  p rz ez  pow stan ie  i 1 
m in. m ilczenie uczczono pam ięć po leg łych  S trz e l
ców. Jednom yśln ie  w ybrano  na przew odn iczącego  
Z jazdu  p . S ta ro s tę  W odn ick iego , który’ poprosił 
n a  aseso row i p. W . M arszalka L eszczyńskiego , p. 
D r B. G lińsk iego , p. Rytla ,
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j i Kei onj al nej  w Oj łatowie,
nym planie pracy przewidziano tworzenie nowych 
placówek L M. i K. na teren ie powiatu.

Na zebraniu dokonano wyborów nowego Za
rządu w skład, którego weszli p p  :

1) Piotr Badowski
2) Ignacy Borkowski
3) Mieczysław Gadulski
4) Stanisław  Gutt
5) J a n  Kwiatkowski
6} S tanisław  Kowalik
7) Jerzy  M andelbaum
8) Ignacy Pytlos
9) Mgr Jarosław  Siekierzynski 

101 W incenty Skulski
11) W incenty Sypu ła

Do Komisji Rewizyjnej pow ołano p p :
J a n  Baranowski, W ładysław  Białek, Ludwik Koziński.

Na wszystkich pom ienionych zebraniach kła
dziono duży nacisk na spraw ę zbiórki na F. O. M. 
i uchw alono okazać w ydatną pom oc Przewodniczą
cem u Sekcji M arynarki W ojennej p Ignacem u Bor
kowskiemu.

Dotychczasowy prezes p  W incenty Skulski 
został wybrany ponownie P rezesem  O ddżlału L. M. 
i K. w Opatow ie.

P an  S ta ro s ta  w  sw em  przem ów ien iu  w ska
zał ce le  Zw. S trze le ck ieg o , p o d k re ślił dew izę: 
„N ie ilość, ale  jakość".
D o now ego za rząd u  Pow . Zw. S trze l, w ybrano: 

L ipiński Jan  — jako  P rez es
1) T echm annw na B ronisław a
2) G rzeb ień  F ranc iszek
3) O rzechow ski J e rz y
4) R ch g a  S tan isław
5) G adulski M ieczysław
6) W ro n a  K azim ierz
7) F orad o w sk i H e n ry k  
8} S y p u ła  W incen ty

K om isja R ew izyjna:
1) D ec A ntoni
2) Ś m igielsk i Jan
3) Lipiński A dam

Z astępcy:
U ianow icz A dolf 
D enkow skł Feliks 

D e legaci na Z jazd  P odokręgu:
1) Soko ł M ichał
2) R yte l S ta n isła w
3) K oziarski S ta n isła w
4) O rzechow ski Jerzy '
5) C borlurski H e n ry k
6) T echm anów na B ronisław a 
D elegac i na Z jaz d  W alny' w  W arszaw ie.
1) L ip ińsk i Jan
2) T echm anów na B ron is ław a

Z  życia  organizacji L. M.
Z a p r z y s i ę ż e n i e

W  sobo tę dnia 23 czerwca b. r. odbyło się 
czw arte z rzędu zaprzysiężenie nowych członków 
Leg. Młod. Ślubow anie zlozyło 14 nowych legjonis- 
tek  i' legjonistów.

P o d z i ę k o w a n i e
P .p . prof. Krzykowi, prof. Kosztowniakowi, p. 

W alaskowi, p Lisowskiemu, członkom chóru Dzwonu 
i orkiestry Z O . oraz tym  wszystkim, którzy przy
czynili się sw ą bezinteresow ną pracą do zorganizo
wania obchodu żałobnego ku czci ś. p . gen. bryg. 
i m inistra Br P ierackiego, składam y tą  drogą ser
deczne podziękowanie.

Kom itet obchodu żałobnego ku czci 
ś  p Br. P ierackiego.

P om oc najb iedn ie jszym  dzieciom .
Z  okazji im ienin  P rzew odn iczącej Zw iązku 

Pracy' O byw ate łsk ie j K ob iet w  O pa tow ie p. S ta 
rośc iny  M arji W o dn ick ie j, członkinie Z w iązku 
o fiarow ały  50 z ło tych  na rz ecz  O chronki C hrześ
cijańskiego  T ow arzystw a D obroczynnośc i, w k tó 
re j  m ieszczą s ię  n a jb ied n ie jsz e  s ie ro ty '.-
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Z  ż y c i a  L e p i  M ł o d y c h  w  O ż a r o w i e .
K u uczczeniu  pam ięci ś. p. m in is tra  G en. 

B ryg . B ronisław a P ie rac k ieg o  z in ic ja ty w y  m ie j
scow ej sekcji L eg jo n u  M łodych odbyły  s ię  w O ża
ro w ie , w  dn iu  22 b. m . u roczystośc i ża łobne. 
O  godz. 10-te j odbyło  s ię  nabożeństw o  w  m ie j
scow ym  koście le  parafja lnym  na k tó rem  byli ob ec
n i p rzed staw ic ie le  m iescow ych w ładz i o rganizacji 

P o  uroczy&tym zd o b n y m  obchodzie w ieczo
re m  zorganizow ano u ro c zy s tą  akadem ję  na k tó rej 
p rzem aw ia ł leg. Potoek) M ieczysław , a  następn ie  
uchw alono w ysłać pism o, n as tęp u ją ce j treśc i:

D o P rezy d ju m  R ady M inistrów  w  W arszaw ie. 
— Z eb ran i na akadem ji m ieszkańcy  osady  O żarów  
g łęb o k o  do tknięci trag iczuą  śm ie rc ią  ś. p. M inistra 
G en. B ryg. B ron is ław a P ie rac k ieg o  sk ład a ją  tą  
d ro g ą  w yrazy  szc ze reg o  żalu".

Z m i a n a  n a  s t a n o w i s k u  K o m e n d a n t a  S e k c j i .
F u n k cje  kom en d an ta  sekc  jiL . M. w  O żarow ie 

ob ją ł leg . M ieczysław  Potocki. Z nnany nastąp iły  
ró w n ież  n a  stanow iskach  poszczególnych  k ie ro w 
ników  re fera tó w .

Z arzą d  m iejscow ego  K oła L . O . P . P . po 
w ie rzy ł p ro w ad ze n ie  p rzez  o k re s  w akacją ny 
w szystk ich  sw ych agent. leg . mg. Rom anow i 
D  e n ko wski e m u .

Sprostow anie .
W  num erze 7 naszego pism a w artykule p. t. 

Bomba w Ostrowcu wkradła się  w skutek przeocze
nia pom yłka, którą prostujem y. W  wierszu 11 za
m iast „ugrzecznionego poczciwca byłego posła i 
prezydenta O strow ca „J. W . P .“ Mrozowskiego 
fidarna winno być—ugrzecznionego poczciwca z pod 
znaku byłego posła e t. c,...

U niew ażnianie.
Unieważnia się zagubione listy prenum era to 

rów dw utygodnika .N a  Przełom ie* opatrzone nu
meram i: 3, 4, 5, 6, 7, wystawione przez adm inistra
cję w Ostrowcu.

Czy nie zadużo?
N adesłano  nam  poniższy  ra ch u n ek  kosztów  

p o grzebu , k tó ry  p rzy taczam y w  całości. K om en
ta rz e  zby teczne .
Diecezja DekanŁ

Urząd Parafjalny 
KoeeioJa Rzymsko-Katolickiego j} 0

we Wsiechńwiętem 
pocztaSadowiejk.Opatowa-Kiel. K a s y  C h o r y c h  

dn. 14 kwiernia 1034 r.
L. 52/34. • O strow cu-K iel.

Z aśw iadczam  n in iejszem , ze  dnia 13 kw ietn ia 
r . zm a rł w e R zuchow ie S ta n isław S zw ag ie rek .

Ks. Jó ze f B orow iec.
R A  C H U N E K  

i po g rzeb  S ta n isła w a  S zw a g ie rk a  ze  Rzuchow a.
P ogrzeb  
O rg an is ta
K ościelny i G rab arz  
P okładne . .
S p isan ie  aktu 
M sza Ś w ięta . 
Ś w iatło

70.00 
23.33 
11 67

1.50
5.00
5.00

30.00
R azem  zł. 146.50 

S łow nie : s to  cz terd z ieśc i sześć  zł. p ięć d z ies ią t gr. 
R achunek w ydany n a  żądan ie  in te re san ta . 

Z a s trz e g a  s ię  p o b ra n ie  30 g r . z r-ku  ty tu łem  
o p ła ty  s tem plow e].

Ks. Jó ze f B orow iec.
Wszechświęte, da 14.1 V 1934 r.

tggi i .Ul H

O G Ł O S Z E N I E .

U B E Z P 1 E C Z A L N I A  S P O Ł E C Z N A  w O S T R O W C U - f l E L  §
z n a k  A. 10.24. f R p

8 p |

D° ttl
P. T. P raco d aw có w  i ubezp ieczonych

pow ia tu  O p a tow sk iego  i Iłżeckiego.

W  zw iązku z w prow adzaniem  w  życie u staw y  o ubezp ieczen iu  spo łecznem  z dnia j - O p  
28. III. 1933 r. (Dz. U. R. P. Ks 51, poz. 396) o raz na p o d staw ie  ro z p o rzą d ze n ia  M in istra  prCSt 
O p iek i S po łecznej z dnia 30. X II 1933 r. (Dz. U. R. P . Ks 103, poz. 819) p ro sim y  -  celem  asySi 
um ożliw ienia U bezpieczalni S po łecznej p rz ep ro w ad ze n ia  kontro li w pisanych  do leg itj '-  
m acyj członkow  rodz iny  — o p ed a n ie  do w iadom ości w e w szystkich zak ładach  p ra cy , by 
pracow nicy  posiad ający  ju ż  leg itym acje w ystaw iane  p rz ez  U bezp ieczaln ię Sp® leczną w 
O stro w c u  nad e sła li takow e w te rm in ie  do dnia 30. Iipca 1934 r. do tu t. U bezpieczalni 
w raz  z zaśw iadczeniem  odnośnego  U rzęd u  G m innego stw ierdzającego :

A . Im ię i nazw isko o raz d aty  u ro d z en ia  każdego  cz łonka rodz iny , w pisanego  do
leg itym acji.

B. S to su n e k  p o k re w ień stw a d® u bezp ieczonego  (np. żona, syn, córka, w nuk  i t. p.)
C. Że członkow ie ci:

1 . zam ieszku ją w e  w spólnem  g o sp o d ars tw ie  dom ow em  z ubezpieczonym ,
2. s ą  w y łączn ie i całkow icie p rz ez  n iego  u trzym yw an i,
3. n ie p o d leg a ją  obow iązkow i u b ezp ieczen ia  i n ie  są  dobrow oln ie ubezpieczeni, 

jak  rów nież  n ie  p o s iad a ją  żadnego  m ajątku  i postro n n eg o  ź ró d ła  dochodu.
W ra z ie  n icuczyn ien ia zadość p rz ez  ubezp ieczonych  pow yższem u w ezw aniu, U bez- 

pieczalna S p o łeczn a  będz ie zm uszona pozbaw ić z dniem  1 s ie rp n ia  1934 r. w szelkich 
św iadczeń  udzie lanych  dotychczas członkom  ro d z in y  każdego te g o  ubezp ieczonego , k tó 
ry  nie zastosow ał s ię  do  pow yższego w ezw ania.

L eg ity m ac je  w raz  z dow odam i n ależy  nad sy łać  do U bezpieczaln i w  O strow cu  albo 
i b ezp o śred n io , a lbo  te ż  p rz ez  O śro d k i L ecznicze lub  Lekarz}' D om ow ych tu t. U bezpieczalni.

L eg ity m ac je  z o stan ą  zw ró co n e u b ezp ieczonym  bezw łoczn ie po sp raw d zen iu  up raw - 
; o ień  cz łonków  ro d z in y  i po o s tem plow ao iu  dotyczących  leg itym acyj p ieczątką z napisem  
i „W pis członkow  ro d z in y  skon tro low ano".

p . o. D Y R E K T O R :

9  .
®*S
| #

m,61Cu .j

0,19 M ieczysław  Bogdański.

„ T y d z i e ń  d z i e c k a  w  O p a t o w i e ,11

Z w iązek  P ra c y  O byw ate lsk ie j K o b ie t w  O pa
tow ie urządzi! p » d  p rzew odn ic tw em  p. S ta ro śc i
ny  M arji W «du ick ie j w  dniu  10-go czerw ca r . b. 
„Św ięto  D ziecka*.

Ś w ię to  ro zpoczę to  uroczystem  nabożeństw em  
w  m iejscow ej K olieg jac ie, poczem  w e w spaniałym  
pochodzie p rzem aszerow ało  se tk i dzieci p rz ez  uli
ce m iasta  na m iejscow y  s tad jo n  sportow y .

N a s tad jo n ie  o dby ły  s ię  zaw ody, zabaw y i 
pokazy, urządzona p rz ez  dzieci m iejscow ych szkół.

Szczegó ln ie  efek tow nie w ypad ły  tań ce  ry t 
m iczne, p uszczan ie balonów  i lataw ców . U rządzo
no ró w n ież  w  dniu  tym  zb ió rk ę  u liczną. C zysty 
dochód przeznaczono na b ied n e  dzieci w ychow y
w ane w  ochronce C hrześcijańsk iego  T ow arzystw a 
D obroczynności.

W ieczorem  s tara n iem  kierow nic tw a szkół 
pow szechnych Ks 2 i 3 odbył.; s ię  w  sali S traży  
P ożarnej dz iecinne p rz ed staw ie n ie  p. t. „G arbuska" 
p rz y  w ystaw nej dekoracji.

D o ak t. Ks Km. 489/34 r.

O bw ieszczenie.

K om ornik  S ą d u  G rodzk iego  w O p a to w ie  Ii-go 
re w iru  n a  zasadzie ar t, 662 K. P . C. obw ieszcza, 
że  w  dniu  10 Iipca 1934 r. o godz. 11-ej odbędz ie 
s ię  licy tac ja  publiczna ruchom ości należących  do 
M endla E d elsz ta jn a  w  je g o  sk ładzie  w  O żarow ie , 
sk ładających  s ię  z trzy d z ies tu  m etró w  3 kantów ki 
sosnow ej oszac. n a  łączną sum ę 600 z ł ,  k tó re  
m ożna oglądać w  dniu  licy tac ji w  m iejscu  sp rz e 
daży, w  czasie w yżej oznaczonym .

O patów , dn. 12 ezerw ca 1934 r,

020 K om ornik  ( —) S t. Michalski.

A d r e s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i !  O p a t ó w ,  P l a c - W i l s o a a  20 .  Skrz. poczt. 46 
R edakcja czynna w każdy piątek  od godz. 5 —7. 

w  O s t r o  „ C u ,  u ) .  F o c h a  !2 .  godz. urzęd. we wtorki i środy od/18 — 20. [
W arunki prenum eraty: rocz. 2.40 z ł , półrocz. 1.20 zł., kwartał. 0 60 gr wraz z przesyłką. I

Ceny ogłoszeń: za wiersz mm, szerokości 1 szpalty redakcyjnej 
na stronie tytułow ej 1 zł. w tekście 80 gr. za tekstem  40 gr. 
Wiersz redakcyjny 1 zł. —  D robne ogłoszenie 5 gr. za wyraz. 
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